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P O D S T A W Y R O D Z I M E J K U L T U R Y A R T Y S T Y C Z N E J W P O L S C E 
W C Z E S N O Ś R E D N I O W I E C Z N E J 

1. P r z e d m i o t e m nin ie j szych u w a g jes t s p r a w a p o c z ą t k ó w p o l s k i e j ku l -
t u r y a r t y s t y c z n e j w e w c z e ś n i e j s z y m średniowieczu, widz iane j n ie tyle 
w szeroko dotąd u w z g l ę d n i a n y m a spekc ie recepc j i sztuki p r e r o m a ń s k i e j 
i r o m a ń s k i e j , ile ,— m n i e j znane j czy rozpoznane j es tetyki r o d z i m e j ku l -
t u r y m a t e r i a l n e j . D y s k u t o w a n a przygodnie , w miarę o d s ł a n i a n i a przez 
a r c h e o l o g ó w n ie spodz iewanego b o g a c t w a swoich form, tego r o d z a j u sztu-
k a , u p r a w i a n a zwłaszcza na podgrodz iach n iedawno zwróci ła na s ieb ie 
.uwagę j a k o swois ta r e w e l a c j a k u l t u r a l n a . Nie ła two odczytać zarówno 
j e j war tośc i ze ś w i a t a sztuki w ogóle , j a k i n f o r m a c j e p r z e z nią p r z e k a -
z y w a n e o społeczeństwie sp rzed dzies ięciu wieków. Za ję to się nią o s ta t -
-niio, p r ó b u j ą c j e j c h a r a k t e r y s t y k i s y n t e t y c z n e j 1. C e l e m jest , j a k j eden 
z a u t o r ó w go s fo rmułował , „ p r z y w r ó c e n i e na leżnego mie j s ca nurtowi 
s z t u k i t r a d y c y j n e j , k tó ry leżąc u narodz in po l sk ie j k u l t u r y a r ty s tyczne j , 
imusiał przecież na nie j z a w a ż y ć " , a t a k ż e „ z b u d o w a n i e s y s t e m u p o z w a -
la j ą c e g o na włączenie dorobku t r a d y c y j n e j sz tuki wczesnego ś redniowie-
c z a do d z i e j ó w sztuki p o l s k i e j " 2. 

Rozważan ia h i s toryka nad p a r u d y s k u s y j n y m i tezami tych u j ę ć i nad 
d o s t ę p n y m , wcale już ob f i tym, m a t e r i a ł e m d o k u m e n t a c y j n y m z te j dzie-
dz iny , m o g ą dotyczyć głównie s p r a w y m i e j s c a w c z e s n e j sz tuki po l sk ie j 
w ku l turze n a r o d o w e j owego czasu. J e j k o n s e k w e n c j i da l szych — oddz i a -
ł y w a n i a i p rzeżywania się w innych o k r e s a c h i innych fo rmach , niech 
po i szuka ją h i s torycy sztuki d a l s z y c h o k r e s ó w i e tnogra fowie , jeś l i me-
diewiśc i zdo ła j ą im rozświet l i ć p o d s t a w ę w y j ś c i o w ą do ich p o s z u k i w a ń , 
m i a n o w i c i e s z t u k ę X — X I I I w. w t y m j e j nurcie, k tóry p r o p o n u j ę nazwać 
na jbezpieczne j tylko n u r t e m „ p o d g r o d z i o w y m " , u n i k a j ą c nie p rzyda t -
nych , j a k się zda j e , p r z y m i o t n i k ó w innych, takićh j a k „ t r a d y c y j n y " lub 
„ l u d o w y " 3. , 

Z a n i m p r z y s t ą p i m y do omówien ia twórczości i recepc j i a r ty s tycz -
n e j wczesnego średniowiecza na n a s z y c h ziemiach, uza sadn ione jes t py-
t a n i e : j a k dalece k o r z y s t a ł y one w ó w c z a s z dorobku naros łego w zakres ie 
s z t u k i w c iągu wielu stuleci m i e j s c o w e g o r o z w o j u k u l t u r a l n e g o ? Odpo-
w i e d ź na tę kwes t i ę t rzeba poprzedz i ć i n n y m p y t a n i e m : co w i e m y o tym 
d o r o b k u ? Wiadomośc i nasze pochodzą z dziedzin u p r a w i a n y c h przez 
a rcheo log ię i p rzez e tnograf ię , k tórych w s p ó ł p r a c a pomnożona o inne 

1 A. A b r a m o w i c z , Studia nad genezą polskiej kultury artystycznej. Ł ó d ź — 
Wa r s z a w a 1962: zob. t a k ż e r o z d z i a ł y I i I I p i ó r a T. D o b r o w o l s k i e g o w d z i e l e zbio-
r o w y m : Historia sztuki polskiej w zarysie, t. I. K r a k ó w 1962, s . 15 nn., gdz ie 
Aultor w y z n a j e o p t y m i z m co ido p r z e t r w a n i a w a r t o ś c i t r a d y c y j n y c h s z t u k i od P r a -
s ł o w i a n aż d o k u l t u r y l u d o w e j X I X w. 

2 A b r a m o w i c z , oip. cit., s. 5. 
3 I b i d e m , s . 11 nn. 
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inauki, została tak głęboko f z ana l i zowana w p o ś m i e r t n y m dziele K a z i m i e -
r z a M o s z y ń s k i e g o 4 . N i e p r z y p a d k o w o d a r e m n i e w te j k s iążce 
s z u k a ć sposobów i p r z y k ł a d ó w b a d a n i a sztuki P r a s ł o w i a n , podczas gdy 
możl iwośc i od tworzen ia ich k u l t u r y m a t e r i a l n e j z n a l a z ł y t a m znakomite 
p e r s p e k t y w y teoretyczne i egzempla badawcze . P o d n o s z ą c w s w o j e j 
Kulturze ludowej Słowian, że ich „ w ł a ś c i w y m , d a w n y m o r n a m e n t e m " 
by ły m o t y w y geometryczne , K a z i m i e r z Moszyńsk i umieśc i ł j e ,na tle 
ob f i tych zapożyczeń z innych .stref k u l t u r o w y c h E u r o p y , p rzeksz ta ł ca -
nych przez wraż l iwość es te tyczną różnych g r u p s ł o w i a ń s k i c h 5 . Można 
b y widzieć w t y m n i e j a k ą ana log ię z m e t o d a m i o d t w a r z a n i a p r a w a 
s ł o w i a ń s k i e g o ; ich s t o s o w a n i e doprowadzi ło n ie jednego dziś ba-
dacza do r e z y g n a c j i z z a m i a r ó w r e k o n s t r u k c y j n y c h wobec takiego hipo-
te tycznego p r a - p r a w a na rzecz b a d a ń n a d i n s t y t u c j a m i p r a w n y m i lu-
d ó w s łowiańskich i ich związkami , w y n i k a j ą c y m i z są s iedztwa , w p ł y w ó w 
pochodzących ze wspó lnych źródeł i z k o n w e r g e n c j i w a r u n k ó w histo-
r y c z n y c h 6. , 

I m y też zwróc imy s i ę r a c z e j d o archeologi i z i e m polskich, a b y w n ie j 
p o s z u k a ć cech rodz imych dla p r z e j a w ó w sztuki s t a rożytne j i wczesno-
średniowieczne j . J e s t ich 'bardzo, bardzo mało . T y m c z a s e m a r g u m e n t e m 
g ł ó w n y m za c iąg łośc ią w y s i ł k u ludności p ra s łowiańsk ie j , s łowiańsk ie j 
i po l sk ie j .jest s ta łość o sadnic twa , a z n im t r w a n i e n iektórych e lemen-
tów budownictwa , o d czasów B i s k u p i n a k u l t u r y łużyck ie j do wieków 
średnich, k tóre to e l e m e n t y d o t y k a j ą sztuki dość pośrednio przez kul-
t u r ę mate r i a lną 7. 

W dz i s ie j szym s tanie wiedzy t r u d n o wyraz ić też u g r u n t o w a n e zdanie 
co do rozmiarów dziedzictwa po d w u na jb l i ż szych poprzednikach chro-
nologicznych doby wczesnośredniowieczne j , mianowic ie po okres ie w p ł y -
w ó w rzymskich, i po okres ie wcześn ie j s zym, s t o j ą c y m p o d znak iem od-
dzia ływań cel tyckich. D e c y d u j ą c e w zakres ie p r a k t y c z n e g o o p a n o w y -
wania p rzyrody , w r o z w o j u ,technik wytwórczych , w k u l t u r z e mater i a l -
nej, oba te o k r e s y w s f e r z e sztuki s t w o r z y ł y dzieła, k tóre — w odróż-
nieniu od techniki — niewiele, a lbo i nic nie oddz ia ła ły na średnio-
wiecze polskie 8 . 

I s tn ie je w p r a w d z i e g r u p a zabytków, n a j p e w n i e j celtyckich, która ze 
wzg lędu na m o n u m e n t a l n ą s w o j ą s k a l ę nie zosta ła s t a r t a z powierzchni 
ziemi ś ląskie j , a le ich s ł u ż b a wczesnośredniowieczna , choćby w p o d o b n e j 
f u n k c j i ,co u ich (genezy, m i ę d z y III a I w. p.n.e. , n i e wywoła ła twórczego 
odzewu w p la s tyce . J a k wiadomo, n a j w y b i t n i e j s z e ich skupi sko s tanowi 
les i s ta góra Ś lęża , ,na k tóre j jeszcze na począ tku X I w. odprawiano 
o b r z ę d y pogańskie , czyniące ,z nie j przedmiot szczegó lne j czci. Nie bę-

4 K. Moszyński , O sposobach badania kultury materialnej Prasłowian. Wro-
cław 1962. , 

5 T. II, 2. K r a k ó w 1939, § 666. 
6 J . B a r d a c h , Metoda porównawcza w zastosowaniu do powszechnej historii 

państwa i prawa, „ C z a s o p i s m o P r a w n o - H i s t o r y c z n e " , 1962, X I V , z. 2, s. 9—57; 
tenże. Historia praw słowiańskich, Przedmiot i metody badawcze, „ K w a r t . H i s t . " 
1963, L X X , nr 2, s. 255—283. 

7 J . Kostrzewiski, Kultura prapolska, w y d . III. W a r s z a w a 1962 i w wielu in-
nych p r a c a c h przy założeniu n i e ty lko c iągłości osaćLniczo-kulturowej, ale i et-
nicznej n a tymże o b s z a r z e zieim polskich. 

8 Za k o n t y n u a c j ą k u l t u r y -materia lnej w y p o w i a d a się cała po l ska l i t e ra tura 
archeologiczna ; n o w e oświet lenie p r o b l e m u ciągłości s łowiańsk ie j przyniós ł dla 
p i e rwszych w i e k ó w n.e. t. I dzieła H. Ł o w m i a ń s k i e g o , Początki Polski. W a r -
s z a w a 1963. 
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idzie zbyt dowol nym domysłem, jeś l i p rzypuśc imy , że w kul tach tych 
zna jdowało s i ę nada l -miejsce dla g ran i towych p o s ą g ó w i znaczonych k a -
mieni jeszcze ce l tyckiego dłuta. M o n u m e n t a l n y ioh charakter , emoc jo-
nalna , czy śc i ś le j e m o t y w n a ich f u n k c j a , odda lona o d j ak iegokolwiek 
p r a k t y c y z m u , odświę tność i izolac ja — sprawia ły , że m o g ł y one wiązać 
ze sobą także o wie le późnie j sze p r z e j a w y wierzeń i magi i . A ż do po-
czą tku X X w. obrzucano niektóre z nich k a m y k a m i i sk ł adano obok nich 
ż y w n o ś ć ; m o ż e m y przeto mówić o p r z e c h o w a n i u części p r z y n a j m n i e j 
intencj i ich twórców iprzez całą s t a roży tność i część średniowiecza . A l e 
od nich do p la s tyk i k a m i e n n e j X I I ,w. w te jże okol icy nie było i nie 
m o g ł o być bezpośrednie j drog i 9. 

D r u g i m okresem, k t ó r y zaważył na mieniu a r t y s t y c z n y m podg leb ia 
polskiego, a le podgleb ia w sens ie dos łownym, był czas k o n t a k t ó w z Ce-
s a r s t w e m r z y m s k i m , czyte lny w l icznych dziś w y k o p a l i s k a c h . Przepro-
w a d z a j ą one r e w i n d y k a c j ę wartości e s te tycznych c z a s e m tak dużej k lasy , 
j a k w y t w o r n a s rebrna czara z Gosławic , n iegdyś ze z łoconym wnęt rzem, 
ozdobiona k o m p o z y c j ą wa lczących ze sobą p o t w o r ó w morsk ich i u w i j a -
j ących s ię pośród nich delf inów. T e n w y r ó b i ta lski z I w. n iedługo po-
t e m znalazł swe schronien ie w grobie b a r b a r z y ń s k i e g o wodza, w otocze-
niu wielu zbytkownych przedmiotów i, podobnie j a k wie le innych, s ta-
rannie przez K a z i m i e r z a M a j e w s k i e g o o p u b l i k o w a n y c h impor tów 
rzymskich, t a m zakończył s w ó j ob ieg j ako dzieło s z t u k i 1 0 . Czy by ły 
i takie, k tóre do t rwa ły w c z e s n e g o ś redniowiecza? Z a p e w n e zdarzało się 
to sporadycznie ; być może, g e m m a z k r w a w n i k a , z w ize runk iem P a l l a s 
Ateny, znaleziona w w a r s t w i e wczesnośredniowiecznego Gniezna, zan im 
użyto ją do oprawien ia w sygnet , przechodzi ła z r ą k możnych p r a p o l -
skich do r ąk możnych polskich w sposób ciągły, lub została znaleziona 
w polskie j ziemi i ponownie użyta i l . Nie zmieniła ona j e d n a k obrazu 
twórczości złotniczej Polsk i X czy X I w. 

Także znane naś l adownic twa f ibul , i m p o r t o w a n y c h z prowincj i Ce-
s a r s t w a Rzymsk iego , a d a p t a c j a n iektórych naczyń brązowych do m i e j -
scowego tworzywa, j a k i m była glina, czy s to sowanie w ceramice m i e j -
scowej m o t y w u m e a n d r o w e g o — w s z y s t k o to pozostało bez na s tęps tw 12. 
P o d s t a w a społeczna te j k u l t u r y a r t y s t y c z n e j była , m i m o o d b y w a j ą c y c h 
się jednocześnie p r z y s w o j e ń technicznych, nada l dość w ą s k a i bardzo 
krucha . Zawierucha wędrówek g e r m a ń s k i c h i s łowiańsk ich I V — V I w. 
s tar ła z powierzchni nie tylko oś rodki r o z p r o w a d z a j ą c e wytwórczość 
r z y m s k ą i zgas i ła j e j ogni ska , a le spowodowała też n iwe lac j ę k u l t u r o w ą 
wewnątrz obszaru k r a i n polskich. Importy , naś l adownic twa , w y r o b y 
mie j scowe w s łużb ie potrzeb es te tycznych d a w n e j g ó r y p lemienne j s k r y -
ły się do ziemi. Pozosta ły , j a k coraz lepie j o t y m wiemy, na Ś l ą s k u 
i w Małopolsce sposoby techniczne w hutnictwie i kowals twie , t akże 

y H. Cehak-Hołubowiczowa , Kamienne kręgi kultowe na Raduni i Ślęży. „ A r -
cheologia P o l s k i " 1959, III , 1, s. 51—100; J . Orosz, Z badań nad rzeźbą na górze 
Sleży kolo Wrocławia. „B iu le tyn Histori i S z t u k i " 1962. X X I V . 3/4, s. 344 —359; 
J . Rosen-Przeworska , Les sculptures de Ślęża et le problème celtique en Pologne. 
W a r s z a w a 1962. Conférences du Centre scientifique à Paris, f a sc . 26. 

10 Importy rzymskie w Polsce. Wybór źródeł archeologicznych do dziejów kon-
taktów ludności ziem Polski z Imperium Rzymskim. W a r s z a w a — W r o c ł a w 1960. 

11 Kos t rzewsk i , op. cit., ryc. 136. 
12 M a j e w s k i , op. cit.; por . też B. R u t k o w s k i , Terra sigillata znalezione w Pol-

sce. Wrocław 1962. Bib l iotheca ant iqua t. II. 
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w garncar s twie , k t ó r e 'kontynuuje tzw. ceramika s iwa, dobre j jakości 
u ż y t k o w e j i w f o r m a c h wypróbowanych w okres ie r z y m s k i m 13. 

A le z in f i l t r ac j i zdobniczej nie pozosta je ani ś ladu. Można to t łuma-
czyć mechanis tycznie , zamknięciem przejśc ia dla j e j wzorów. J e d n a k 
b r a k kontynuac j i naśladownictw, a przede w s z y s t k i m podobne odejśc ie 
o d a n t y k u w całe j Europie średniowiecznej , każą m n i e m a ć , że zaginęła 
też gotowość odbioru tego rodza ju sztuki. 

T y m mnie j prawdopodobne, äby z antyczne j sztuki przeds tawienio-
w e j oca leć u nas mog ła zasada antropomorf izmu, znana z różnych przy-
wożonych M e r k u r y c h , Jowiszów, Marsów czy Izyd z Horusem. Nawet 
w k r ę g u z a w ę ż o n y m do wyobrażeń sakralnych, t rudno sobie tu wyobra-
zić j ak ieko lwiek ich oddziaływanie. A nadto, między os ta tn imi posążka-
mi bós tw r z y m s k i c h i hellenistycznych a p ierwszymi ś w i a d e c t w a m i człe-
koksz ta ł tnych wizerunków bóstw słowiańskich rozc iąga s ię c iemna, jak 
dotąd, noc trzech, jeś l i nie czterech co n a j m n i e j Stuleci. 

2. A b y uchwycić wymiary kul tury a r ty s tyczne j na jwcześn ie j szego 
i wczesnego średniowiecza, zachodzi potrzeba ukazan ia współzależności 
pomiędzy ówczesnymi formami twórczości i f o r m a m i życia społecznego. 
Nie p o t r a f i m y porównawczo ocenić zachowanych dzieł sztuki , zarówno 
p o w s t a ł y c h w Polsce , j ak sprowadzanych dla za spoko jenia potrzeb es te-
tycznych, bez zdania sobie sprawy z przekształceń społecznych i ideo-
wych, przysp ieszonych powstaniem państwa ogólnopol sk iego w X w. 
S z t u k a j ako w y r a z zmiennej wizji świata, ludzi, o b o w i ą z u j ą c y c h ich 
wartośc i , a t akże j ako świadomie nieraz u ż y w a n e narzędzie dzia łań, s ta-
nowi s a m a świadectwo tych zmian. Wysiłek odczytania treści ideowych 
i uchwycenia f o r m y estetycznej j e j dzieł można i na leży wesprzeć inny-
mi także sposobami dojścia do środowisk, k tóre ją w y t w a r z a ł y . 

Od k i l k u n a s t u lat powstały nowe możliwości g łębszego s ięgnięcia 
w w a r u n k i i e f e k t y działalności ar tystycznej wcześnie j szego średniowie-
cza polskiego. Obok znanych i odkrywanych nada l w znaczne j l iczbie 
dzieł , wynik łych z recepcji , przyswojenia i mie j s cowego rozwoju środ-
k ó w w y r a z u es te tyki preromańskie j i romańsk ie j w k r ę g u dworu ks i ą -
żęcego, rodzin możnowładczych i instytucji kościelnych, a więc pocho-
dzących z nowe j fa l i ku l tury śródziemnomorskie j , t y m r a z e m w j e j 
ś redniowieczne j i f euda lne j postaci, po jawi ły się w w y k o p a l i s k a c h n a 
g rodach i podgrodziach, w osadach otwartych i cmenta rzyskach liczne 
ś w i a d e c t w a uprawian ia sztuki mie j scowej . 

Budownic two drewniane, rzemiosło a r tys tyczne w y r a ż o n e w k a m i e -
niu, glinie, drzewie, kości i rogu, w kruszcach i żelazie, we włóknie 
i skórze — zadziwiły bogactwem form, mi s t rzos twem technicznym, 
a także u j a w n i o n y m i pokładami codziennych potrzeb es te tycznych. 

Czyż więc nie s tanęl i śmy wobec sztuki ludowej tak co do j e j ś rodo-
wiska , j a k co do dziedzictwa f o r m otrzymanego oraz pozos tawionego 
n a s t ę p n y m pokoleniom? Czyż nie jest to sz tuka p łynąca z g łębin S ło-
wiańszczyzny s tarożytne j , sprzed uderzenia w nią w p ł y w ó w obcych? 
S z t u k a , która powiedz ie twórczość ludową do nowożytnego i dzis ie jsze-
go fo lk loru ar tys tycznego? 

13 J . Wielowie j sk i , Przemiany gospodarczo-społeczne u ludności południowej 
Polski w okresie późnolateńskim i rzymskim. „Mater ia ły S t a r o ż y t n e " 1960, V I ; 
E. Konik , Śląsk starożytny a imperium rzymskie. Wrocław 1959. B ib l io teka A r -
cheologiczna t. IX . 
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P r o b l e m w y d a j e się d y s k u s y j n y . Nie jest łatwo us ta l i ć sposób odpo-
wiedzi, do której każdy sezon wykopa l i skowy dorzuca istotne uzupełnie-
nia. O d s u ń m y na bok s p r a w ę genezy nowożytnej sztuki ludowe j , w k tó-
r e j o s a d mie j sk iego i małomias teczkowego rzemiosła cechowego z czasów 
j e g o k r y z y s u w X V I I w. pozostawił ś lad t rudny do przecenienia 14. Dzieła 
k u l t u r y mater ia lne j , os iągnięc ia praktyczne iw rozwiązywaniu pytań 
technicznych is totnie w n i e j e d n y m szczególe nowszej k u l t u r y ludowe j 
n a w i ą z u j ą ściś le do te j „wiedzy konkretu" , j a k ą dysponował człowiek 
w Pol sce w X i X I w., czy X I I w. A r g u m e n t a c j a na pods tawie ogólno-
s łowiańskiego rozpowszechnienia danego „ p r y m i t y w n e g o " w y t w o r u po-
zwala niekiedy cofnąć niektóre z j awiska we wcześnie jsze nawet s tu-
lecia 15. 

Ale czy inna s f e ra życia, inna dziedzina świadomych i podświado-
m y c h potrzeb cz łowieka podlega te j s ame j zasadzie? Ta, do k tóre j na leży 
sz tuka i re l ig ia ; j akże ludzkie o b j a w y rozrzutności w g o s p o d a r o w a n i u 
nadwyżkami po pokryc iu konsumpc j i , niezbędnej do u t rzymania g a t u n -
k u ; marzenia i upodobania ; lęki i pragnienia — z a m y k a n e w mitologię 
s łowną i o b r a z o w a n i e p la s tyczne i komunikowane tą drogą współczes-
nym, czasem i p o t o m n y m ? 

Czy nie wiąże się ona — p r z y całej swej oczywiste j autonomii — 
ściślej niż narzędzia produkc j i z każdą ko le jną f azą życia społecznego 
w czasie i przes t rzeni? Dziedzina ta w y d a j e się podlegać w y m a g a n i o m 
bieżącego życia w sposób bardz ie j elastyczny, niż to czy owo urządzenie 
wytwórcze, u t r z y m u j ą c e się w użytku przez stulecia, na p r z y k ł a d 
ze względu na r e l a t y w n ą doskonałość swego rozwiązania technicznego 
w w a r u n k a c h p a r u nawet e tapów organizac j i społecznej , j a k samołówki 
myśl iwskie , albo też na p rawach rel iktu, spychanego na miel iznę przez 
g łówny nurt ekonomiki czasów następnych, j a k radło 16. 

Rzecz j a sna , że w zasobach świadomości analogiczne re l ikty zdolne sa 
także t r w a ć na pozyc jach dosyć mocnych i d ługotrwałych. Także w za-
kres ie sztuki . A l e rzecz t akże w tym, że hipotetyczny zasób e lementów 
ar tys tycznych pras łowiańskich , czy ogólnosłowiańskich p o k r y t y je s t 
g r u b y m cieniem. To, co można dostrzec we wczesnym średniowieczu, to 
raczej ki lka wielkich stref ku l tury , j ak S łowian lechickich (połabskich, 
pomorskich i polskich), S łowian morawskich , panońskich i czeskich, czy 
Słowian ruskich. J a k wiadomo, nawet obszar ziem przysz łe j Polsk i aż 
do X w., jeś l i nie później , sk łada ł s ię z dwu dość odrębnych stref k u l t u -
rowych: pomorsko- ś rodkowej oraz połudinowej , ś l ą sko-małopol sk ie j . N a 
tym tle zak ładana t r a d y c y j n a ku l tura s łowiańska, j ako źródło k u l t u r y 
polskiej , s t a j e się dla z j awisk sztuki nieudowodnionym „ s ł o w i a n o f i l s k i m " 
pos tu la tem 17. 

J e ś l i z j awi ska wczesnośredniowieczne j sz tuki powszednie j Polsk i 
i Rus i u j a w n i a j ą podobieńs twa , n ie należy w y c i ą g a ć s t ą d pochopnie 
wniosku o wspólnych s łowiańskich korzeniach tych z jawisk . Mogą o n e 
raczej rodzić się we wspólnocie s t r e f y kul turowej E u r o p y ś rodkowe j 
i wschodniej tego s amego czasu pod w p ł y w e m analogicznych bodźców 

14 Inaczej ,K. Piwocki , O historycznej genezie polskiej sztuki ludowej. Wro-
cław 1953; por . też K . Dobrowolski , Studia nad teorią kultury ludowej. „ E t n o g r a -
f ia P o l s k a " 1961, IV, s. 15—92. 

15 Moszyński , op. cit. 
16 Dobrowolski , op. cit. 
17 Mimo sympat i i , j ak i on n a d a l budzi , por. Abramowicz , op. cit., s. 113 
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.społecznych i pochodzić z w z a j e m n e j w y m i a n y os iągnięć , doświadczeń 
i różnego r o d z a j u adaptac j i obcych impor tów 18. 

Dochodzi jeszcze j edna istotna uwaga . S ą dowody, że in te re su j ący nas 
t u rozkwit pomnie j szych f o r m twórczości a r t y s t y c z n e j w Pol sce dział 
s i ę w granicach czasowych, możl iwych do z u p e ł n i e p r e c y z y j n e -
g o okreś lenia , dalekich o d m g ł y stuleci o k r y w a j ą c y c h wczesną S łowiań-
szczyznę . Aż do IX , jeś l i nie do po łowy X w., m a m y zespoły bardzo 
s k r o m n y c h przedmiotów użytkowych z ogran iczonymi z a m i a r a m i zdobni-
c z y m i ; p o d o b n i e p i e r w s z e założenia grodowe wypełnione są w ą t ł ą zabu-
d o w ą mieszka lną . N a t o m i a s t około po łowy X w. s t a j e m y się świadkami 
burz l iwego rozwo ju k u l t u r y mater i a lne j i a r tys tyczne j , p r a w d z i w e g o 
w y b u c h u pomysłowośc i i woli w y k o n a w s t w a , pełnego rozkwitu sztuki 
d e k o r a c y j n e j polskiego rzemios ła podgrodziowego, k tóry po t rwa zresztą 
nie dłużej , niż półtora s tulec ia . Nas t ąp i p o n i m czas dos tosowywania się 
do nowych w y m a g a ń innych odbiorców, ' co s p o w o d u j e w ciągu X I I 
i X I I I w. spadek napięcia i wreszc ie z luzowanie tego r o d z a j u twórczości 
przez rzemiosło cechowe. 

W ten sposób z a r y s o w u j ą się przed n a m i r a m y chronologiczne po-
r z ą d k u j ą c e mater ia ł źródłowy i in terpretac ję dynamik i czytelnego w n im 
rozwoju . P i e r w s z y m etapem, u c h w y t n y m od wędrówek s łowiańskich 
do p ierwszych dziesięcioleci X w., j e s t s z tuka na jwcześn ie j s zego średnio-
wiecza . D r u g i m — sztuka grodów i podgrodzi polskich, k tóra od końca, 
jeś l i już nie od połowy X I I w., wchodzi w etap trzeci — swois te j demo-
k r a t y z a c j i wytworów, n a k tóry n a k ł a d a się w drug ie j części X I I I w. 
s z t u k a cechowa. 

A b y uzasadnić tę propozyc ję na odc inku d w u p ierwszych etapów, 
z w r ó ć m y się k u s a m y m świadec twom u p r a w y sz tuki i j e j zabytkom. 

3. P o t r z e b y sztuki w wymiarze m o n u m e n t a l n y m w y r a ż a ł y się w e ta-
p ie p i e r w s z y m właśc iwie tylko w swois tych p o m n i k a c h grobowych 
i k u l t o w y c h 1 9 . D w a kopce krakowskie , n a j w i ę k s z e z dziś znanych, 
i m p o n u j ą w y s i ł k i e m technicznym, dokonanym w społeczeństwie, gdzie 
dominowały jeszcze wspó lnoty terytor ia lne wolnych ro lników. P r z y p o m -
n i j m y parę l iczb: Kop iec K r a k u s a , d a t o w a n y na wiek VI bądź VII m a 
ś rednicę u p o d s t a w y około 62 m, w y s o k o ś ć 16 m, a ob ję to ść jego s ięga 
rzędu 16 tys ięcy m 3 . Mog i ły ciałopalne, dochodzące do 2 m wysokości , 
w g r u p a c h po k i lkanaśc ie i k i lkadzies iąt w y s t ę p u j ą w Pol sce po łudniowej 
i u u j śc i a Odry 20. 

I n n y m r o d z a j e m lokal izowania m o c y s a k r a l n e j i j e j wyodrębn ian ia 
by ły mie j s ca kultowe. G d y różnicowało się na k l a s y i w a r s t w y s a m o 
społeczeństwo, przyb iera ły i one w przededniu przy jęc i a chrześc i j ańs twa 
f o r m y rozbudowywane . We wcześnie j sze j fazie zadowalano się g a j a m i 
i wzgórzami , o t acza j ąc j e ogrodzeniem, tak i s to tnym we wszys tk ich wie-
rzeniach, d la izolacji rzeczy świętych. Na leża ły do nich drzewa czcigod-
nego w i e k u i g łazy narzutowe z zagłębieniami n a t u r a l n y m i . Ale nie obca 
im była obrazowość w y ż s z e g o rzędu, wynikła z przyłożenia ręki ludz-

18 Por. mater ia ł zebrany przez W. Hens la , Słowiańszczyzna wczesnośredniowie-
czna. Zarys kultury materialnej, wyd. II. W a r s z a w a 1956. 

19 Zwróci ł na nie u w a g ę ,w tym a spekc ie A. A b r a m o w i c z , w a r t y k u l e pt. 
Uwagi o problematyce badań nad sztuką Polski wczesnośredniowiecznej. „ P o l s k a 
S z t u k a L u d o w a " 1954, VI I I , 4, s. 210. 

20 W y m i a r y kopca K r a k u s a zawdz ięczam uprze jmośc i doc. A n d r z e j a Ż a k i e g o 
z K r a k o w a ; J . Kos t rzewsk i , Obrządek ciałopalny u plemion polskich i Słowian 
północno-zachodnich. W a r s z a w a 1960. 
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k i e j do zamknięcia o w e j s i ły s a k r a l n e j w bryle cz łekokszta ł tne j i wcho-
d z ą c e j przeto s a m e j w bardz ie j emotywny, czy i m a g i n a t y w n y kontakt 
z otoczeniem ludzkim. Z n a m y z opisów, dotyczących S łowiańszczyzny 
połabskie j , leśne p rzybytk i kul towe, wyposażone w drewniane posąg i 
i o taczane płotem. W ą s a t a i brodata g łowa na tura lne j wielkości , w y -
rzeźbiona pewną dłonią w dębinie, a znaleziona na wysp ie jeziora P a -
kosk iego w J a n k o w i e , w pow. mogi leńsk im, m a w nasadz ie szyi o twór 
do osadzania j e j na tu łowiu lub na s łupie . Inwentarz pub l ikowanych , lub 
wzmiankowanych dotąd wizerunków tego rodza ju o b e j m u j e co n a j m n i e j 
14 zabytków, w s z y s t k i e z Pol sk i nizinnej i nadmorsk ie j 2 i . 

Ich geneza k u l t o w a powinna być jeszcze przedmiotem dociekań i dy-
skus j i . Część z nich może być ś w i a d e c t w e m pruskich oddz i a ływań wie-
rzeniowych i p la s tycznych , j a k b a b y kamienne z Powierc ia w pow. kol-
skim i Otorowa w pow. s zamotu l sk im. Niektóre należeć m o g ą do p o m -
ników grobowych typu g łazu Warc i s ł awa w Sto łp ie n a d P ianą , j a k 
kamień z Leźna w pow. k a r t u s k i m 2 2 . 

Żywot pierwszy- św. Wojc iecha o skarża ł S łowian, że drewno lub 
kamień czczą z a m i a s t B o g a 2 3. J u ż s a m a l iczba wymienionych tu ob iek-
tów świadczy, że ludnośc i z iem polskich w dobie pogańsk ie j i wczesno-
chrześc i jańskie j nie b rakowało rzeźby antropomorf iczne j . Nikłe ele-
m e n t y ich da towania i różnorodność f o r m a l n a u t rudnia ich poznanie. 
J e ś l i w głowie j a n k o w s k i e j i z n a n y m koziołku lednick im o d z y w a ł y b y 
się, zwłaszcza w p i e r w s z y m zabytku , j a k i e ś da lekie echa rzeźby f i g u r a l -
ne j p reromańsk ie j , a w k a ż d y m raz ie widzieć w nich wolno dzieło w p r a -
wy, jeśli nie ta lentu , to pozosta łe rodzi ły się j ako owoc p r z y g o d n e g o 
t rudu w o p o r n y m granic ie lub klocu dębowym. Wśród nich przyc iąga 
u w a g ę d w u w y m i a r o w y r y t ze S ł u p s k a o syntetycznej , f ronta lne j , j a k b y 
zgeometryzowane j koncepc j i postaci ludzkie j , daleki i p r y m i t y w n y odpo-
wiednik l inearnej wizj i człowieka, uświęcone j przez i luminatorów ko-
deksów i ry j sk ich 24. 

O rodzimości z a b y t k ó w polskich nie m a co wątpić , a le powątp iewać 
na leży w jak ieś s tarożytne t r a d y c j e te j sz tuki f i g u r a t y w n e j . J e j potrze-
ba w y d a j e się rodzić w r a z z innymi o z n a k a m i nowego s ty lu życia, no-
w e g o us t ro ju społecznego, w k t ó r y m hierarchii ludzkie j powinna była 
odpowiadać — nadna tura lna . W rzeź'bie t e j t rzeba s zukać w y r a z u nie 
j ak i e j ś nieznanej t radycj i , a le gwa ł townych poszukiwań nowej f o r m u ł y 
świata . Rozbudowywanie j e j w k i e r u n k u p o g a ń s t w a miało koniec krótki 
i burzl iwy, j a k b y świadczy ły o t y m m i e j s c a znalezienia n iektórych 
posągów topionych w rzekach , b a g n a c h i jeziorach, a n ieuniknione 
'drogi współżycia s ta re j i nowej , chrześc i j ańsk ie j religii s k a z a n e zosta ły 
na ska lę domową, wie j ską i loka lną 25. 

Inaczej stało się na P o m o r z u zachodnim, które, po zrzuceniu zwierzch-

21 J . Soko łowska , Wczesnośredniowieczne posągi kamienne odkryte na ziemiach 
Polski. „ S w i a t o w i t " 1928, X I I , s. 113 —151; do uzupełnień por. Wł. Antoniewicz , 
Religia dawnych Słowian. (W:) Religie świata. W a r s z a w a 1957, s. 319—402. 

22 A. S tap ińsk i , Najstarszy słowiański pomnik na Pomorzu Zaodrzańskim (NRD). 
„Z otchłani w i e k ó w " 1962, X X V I I I , 3, s. 275—6; K o s t r z e w s k i , Kultura, ryc. 322. 

23 Monumenta Poloniae Historica, sér iés nova , t. IV, 1. W a r s z a w a 1962, w y d . 
J . K a r w a s i ń s k a , s. 3. 

24 Antoniewicz, op. cit., s. 15. 
25 A. Gieysztor , Przemiany ideologiczne w państwie pierwszych Piastów 

a wprowadzenie chrześcijaństwa, [w:] Początki Państwa Polskiego. P o z n a ń 1962, 
t. II, s. 155—170; tenże, Aspects sociaux et intellectuels de l'art médiéval en Po-
logne. „Cahiers de B o r d e a u x " 1960—61 (1962), V I I — V I I I , s. 103—111. 
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nictwa polskiego, popadło w p ierwszych dziesięcioleciach X I w. w apo-
s taz j ę i poszukało w swoim pogańs twie oręża pol i tycznego i ideowego 
iprzeciw n a c i e r a j ą c y m na nie chrze śc i j ańsk im sąs iadom. T y m s a m y m , 
ś w i ą t y n i e pogańsk ie u u j ś ć O d r y z p r z e ł o m u X I i X I I w. nie by ły j a k i m -
ko lwiek re l ik tem wcześn ie j szego etapu, lecz s t a w a ł y się a k t y w n y m 
i w z m a c n i a n y m e lementem toczonej walki . Ich s z t u k a dekoracy jna n a -
biera ła nowej treści i f o r m y 26. 

P o m i ń m y tu — dla zwięzłości w y k ł a d u — a s p e k t y m o n u m e n t a l n e b u -
dowy n a j s t a r s z y c h grodów od VII w. począwszy , których sieć na ogół 
n i e przeżyła zresztą reorgan izac j i p i a s towsk ie j w drug ie j połowie X w. 
P l a n o w y charakter tych założeń, ich wyodrębn i en i e z k r a j o b r a z u wie j -
skiego, n a d a w a ł y im swois tą e s t e tykę f u n k c j o n a l n ą , umacn ianą zwłasz-
cza w X w. większą dba łośc ią o obróbkę drewna i r o z w i j a n ą pomys łowoś-
c ią k o n s t r u k c y j n ą . Projanum, żeby użyć tu znane j dychotomii czynności 
ludzkich, zresztą dominowało tu nad sacrum i mało m i e j s c a pozosta-
wiało na m a n i f e s t a c j ę s z tuk i 2 7. 

To, co powiedzieć można o rzemioś le przed X w. w jego a spekc ie 
a r ty s tycznym, nie w y m a g a aż wielu słów. W garncar s twie , jeszcze do-
m o w y m w Pol sce północnej i ś rodkowe j , zdobiono naczynia lepione z ręki 
narzędz iem g r z e b y k o w y m , które ryło , na zmianę z t łoczeniem przy 
pomocy naciętego zakończenia pa tyka , g e o m e t r y c z n e wątk i zdobnicze, 
j a k o wątki autonomiczne, n iezorganizowane, zwłaszcza, że ich u k ł a d 
p ionowy nie dość liczył s ię z tektoniką naczynia . Dopiero szersze wpro-
wadzenie p a s m poziomych, związane z o b t a c z a n i e m naczynia w większe j 
j ego części lub ca łkowic ie n a kole g a r n c a r s k i m , co łączy się z p r z e j -
śc iem tego rzemiosła w ręce mężczyzn, spowodowało u jęc ie rozwi j anych 
.motywów w rymt iczną grę linii związanych z s a m ą pracą nad b u d o w ą 
naczynia 28. 

Także s t a r szy zasób przedmiotów zbytku w rękach s t a r szyzny przy-
wódcze j nie za t rzyma nas d ługo . Od A w a r ó w i Wielkich M o r a w i p a ń -
s twa F r a n k ó w n a p ł y w a ł y i m p o r t y meta lowe ; u s ameg o początku o m a -
wianych tu czasów zaznaczył się kontakt ze z łotnictwem s k a n d y n a w -
s k i m 2 9 . Dopiero wej śc ie Pomorza i jego kontynenta lnego zaplecza 
w s f e rę obrotu handlowego z k r a j a m i a r a b s k i m i Azj i Ś rodkowe j , drogą 
p r z e z Ba ł tyk , R u ś i Chazarów otworzyło od począ tku I X w. większy 
n a p ł y w ozdobnych przedmiotów produkc j i o r i enta lne j ze s rebra . P o b u -
dziły one potrzebę k o n s u m p c j i l u k s u s o w e j w ś r ó d możnych i o d e g r a ł y 
rolę bodźca o wie lorak im działaniu. J e s z c z e r az wystąpi ło z j awisko 
dużego znaczenia, widoczne na miedzy dwu kul tur , z k tórych mnie j 
rozwinięta p r z y j m u j e na j chę tn ie j i na jwcze śn ie j z k ręgu k u l t u r y w y ż -
szej , j ak rzecz okreś la ł S t e f a n C z a r n o w s k i , „przedmioty s łużące 

20 Zob. im.in. Wł. Filiipowiak, Słowiańskie miejsca kultowe w Trzebiatowie, 
pow. Gryfice. „Mater i a ły Z a c h o d n i o - P o m o r s k i e " 1957, III , s. 75—95. 

27 Por. M. Porębsk i , Sztuka i informacja. „Rocznik Histori i S z t u k i " 1962, III , 
s . 81 (nn. 

28 K o s t r z e w s k i , Kultura, s. 231 nn., 378 nn.; M. Trzepacz , Ornamentyka cera-
miki okresu wczesnośredniowiecznego. „ P o l s k a S z t u k a L u d o w a " 1952, VI, 3, 
s. 164—169. 

29 W. S z y m a ń s k i , Uwagi w kwestii zabytków awarskich znalezionych na tere-
nie Polski. „Archeo log ia P o l s k a " 1962, VII , 2, s. 283—314; J . Żak, Studia nad kon-
taktami handlowymi społeczeństw zachodniosłowiańskich ze skandynawskimi od 
VI do VIII w. n.e. W r o c ł a w — W a r s z a w a 1962; M. Z e y l a n d o w a , O pochodzeniu nie-
których ozdób ze skarbu w Zawadzie Lanckorońskiej, pow. Brzesko. „ S p r a w o z d a -
nia Archeo log iczne" 1960, IX , s. 103 nn. 
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zabawie , ozdoby, oznaki rzeczywis te j czy m n i e m a n e j godnośc i " 30. Ś w i a t 
a r a b s k i ty lko to zresztą miał do zao f i a rowania swoim ko lon iom ekono-
m i c z n y m na da lek im obrzeżu cywil izac j i pos t -he l leni s tyczne j i m u z u ł -
m a ń s k i e j . 

S t r e f a ba ł tycka z a r e a g o w a ł a nie tylko wzmożoną receptywnośc ią za 
cenę podwyższenia e k s p o r t u surowców, a le j ę ła się zorganizowania w ł a s -
ne j wytwórczośc i złotniczej jeszcze przed połową X w., k o r z y s t a j ą c 
z dz iedzictwa złotniczego M o r a w w zakre s i e techniki wyrobów, ich 
o r n a m e n t y k i , a może t akże i o rganizac j i r zemios ła s łużebnego. N a ś l a d o -
wano też u m i e j ę t n i e — o d Obodrzyców, przez Pomorze, Wielkopolskę 
i R u ś — f i l i g r a n u l a c j ę a r a b s k ą i or ienta lne f o r m y wyrobów; d r u g i m 
ź r ó d ł e m je j insp i rac j i by ła w y m i a n a ze S k a n d y n a w i ą , k tó re j szczyt 
p r z y p a d ł na wieki X i X I ; wreszc ie przez R u ś docierała m a ł a to reutyka 
i złotnictwo b izantyńsk ie ; w ł a s n y w y r a z m i a ł y też ozdoby, p r o d u k o w a n e 
przez P r u s ó w . P r ą d y te k r ą ż y ł y w s t re f i e ba ł tyckie j , k r z y ż u j ą c się wza-
j e m n i e i w y t w a r z a j ą c o d m i a n y l o k a l n e 3 1 . 

4. Około po łowy X w . także na z iemiach polskich wys tąp i ły w y r a -
ziste zmiany 'kulturalne. P r z é b u d o w y w a n o u k ł a d wartości o b o w i ą z u j ą -
cych w z a m y k a n y m czasie narodzin średniowiecza , w p o w o l n y m i a rcha-
i c z n y m ry tmie życia wspólnot terytor ia lnych . N o w a j akość społeczeń-
s twa i p a ń s t w a ogó lnopol sk iego polega ła także na innym s t o s u n k u g r u p 
e l i t a rnych do s p r a w k u l t u r y psychiczne j . Chrze śc i j ańska s akra l i zac j a 
wierzeń miała s łużyć nową więzią porozumienia między ludzk iego i i s tot-
nie r o z ł a d o w y w a ł a część napięć i potrzeb ideowych. Ich zaspoko jenie 
z a p e w n i a ć m i a ł y o d t ą d rozwi j ane ś rodki poznania i przeżycia , ze sz tuką 
n a czele. 

Znaczne możl iwośc i w ł a d z y zużyto do upodobnienia Po l sk i do zna-
nych górze możnowładcze j k r a j ó w chrześc i j ańsk ich i a symi l ac j i ich wi-
zji społeczeństwa. Obok poszerzonego o b r a z u nur tu impor tów dzieł, 
techniki i warsz ta tów, w p r o w a d z a j ą c y c h p r e r o m a ń s k ą archi tekturę , 
rzeźbę, m a l a r s t w o i złotnictwo, dołożono s t a r a ń o w y d a j n i e j s z ą p r o d u k c j ę 
mie j s cową . N a r z u c a n o j e j w y m a g a n i a wyższe j jakości , p o w o ł u j ą c ją do 
s łużby w imię różnicowania ludzi, p o b u d z a j ą c w tych r a m a c h do życia 
twórczość a r ty s tyczną w dostępne j l oka lnemu rzemios łu skal i . Nie była 
ona i nie mogła być t r a d y c y j n a , lecz była zmienna i dynamiczna j a k 
ksz ta ł t życia modern iza torów społeczeńs twa i p a ń s t w a X i X I w. 3 2 

W zas ięgu organizac j i g rodowe j p o w s t a w a ł y o s a d y s łużebne, k tórych 
rolnicza ludność została zmuszona do świadczeń wyspec j a l i zowanych na 
potrzeby pańs twa , także w dziedzinie rzemiosł . Poś ród nazw tych wsi , 
o d n a j d u j e m y związane z wytwórczośc ią o cechach zdobniczych, między 
nimi Złotniki, gdzie mieszka l i ludzie t rudn iąc y się zapewne w nadzoro-

30 Dzieła t. I. W a r s z a w a 1956, s. 123. 
31 R. K i e r s n o w s k i , Pieniądz kruszcowy w Polsce wczesnośredniowiecznej. W a r -

szawa 1960; A b r a m o w i c z , Studia, s. 77, z p r z e k o n y w a j ą c ą obroną tezy R. J a k i m o -
wicza o n a d b a ł t y c k i m pochodzeniu ozdób s rebrnych. Rozwinął j ą J . K o s t r z e w s k i , 
0 pochodzeniu ozdób srebrnych z polskich skarbów wczesnośredniowiecznych. 
„ S l a v i a A n t i q u a " 1962, IX, s. 139—211, u d o w a d n i a j ą c wysok ie p r a w d o p o d o b i e ń -
stwo p r z y p i s y w a n i a większośc i ozdób X — X I w . p r o d u k c j i m i e j s c o w e j po l sk ie j 
1 p o m o r s k i e j ; A u t o r p rzypuszcza , że technika f i l i g r a n u l a o j i została p r z e j ę t a z Mo-
raw, k t ó r e p rzyswoi ły sobie s p o s o b y złotnictwa b izantyńsk iego , i odrzuca w p ł y w y 
wschodnie , a r a b s k i e czy ru sk ie . T r u d n o j e d n a k r o z p a t r y w a ć tylko w y b r a n ą g r u p ę 
j ako autochtoniczną, bez innych w s p ó ł t w o r z ą c y c h o b r a z mienia a r ty s tycznego ; 
jego przyna leżność do s f e ry ba ł tyck ie j w y d a j e s ię n a d a l oazywis ta . 

32 Inacze j rzecz u j m u j e A b r a m o w i c z , Studia, s. 113—114. 
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w a n y m warsz tac ie g r o d o w y m obróbką kruszców, z d a t n y c h do w y r o b u 
ozdób. B y ł y one i s totną potrzebą p a ń s t w o w ą , znamien iem, miarą , po-
n iekąd pods tawą znaczenia g r u p y p a n u j ą c e j 33. Zadba ła o n a o wydobyc ie 
s r e b r a na skłonie j u r y k r a k o w s k o - w i e l u ń s k i e j i złota n a D o l n y m Ś l ą -
s k u 3 4 ; w wa lkach o P o m o r z e przyświeca ła m y ś l dojśc ia do bezpośred-
niego uczestnictwa w s t r e f i e ba ł tyckie j , n a s y c o n e j nadal , aż do początku 
X I w. s r e b r e m i z łotem a r a b s k i m . 

W złotnictwie też os iągnię to n a j w c z e ś n i e j rodz ime w y n i k i produk-
c y j n e na bardzo w y s o k i m poziomie. Ale nie by ły one dziełem tylko 
o w y c h złotników s łużebnych ze wsi okol icznych, choć n i e przypadkowo 
rozkwit s y s t e m u s łużebniczego p o k r y w a się z cza sem n a j w i ę k s z e j świet-
ności złotnictwa po l sk iego o d połowy X w. do drug ie j po łowy X I w. 
Rozwój rzemiosł toczył s ię nie ty lko dzięki o s a d o m s ł u ż e b n y m , wśród 
k tórych z n a j d u j e m y dba łych o f o r m ę i zdobnictwo z d u n ó w (garncarzy) , 
kowali , złotników, szczytników, sz łomników, tokarzy, s z e w c ó w i innych. 
Ale, i głównie, obok nich, na podgrodz iach n a b y w a j ą c y c h — dzięki wy-
żej posunięte j wyłącznośc i s p e c j a l i z a c y j n e j — w p r a w y , k t ó r a zapewniła 
s zybko rzemios łu m i e j s k i e m u przewagę . J u ż w drug ie j po łowie X I w. 
.zaczął się zmierzch o sad s łużebnych, a za lążki życia m i e j s k i e g o w y k s z t a ł -
ciły się w m i a s t a 3 5. 

Tworzone iprzez rzemiosło nowe zręby k u l t u r y a r t y s t y c z n e j są tak 
rozległe, że ogran iczyć się wypadn ie do s p r a w n a j t r a f n i e j c h a r a k t e r y z u -
jących j e j rozmiar i f u n k c j e społeczne. P o m i n i e m y p r z y t y m udział 
mie j s cowych cieśli w m o n u m e n t a l n y c h k o m p o z y c j a c h o b r o n n y c h i u r b a -
nistycznych, gdzie symbioza a rch i tek tury m u r o w a n e j — z importu tech-
niki, czasem i ludzi — oraz drewniane j , d a w a ł a zamierzone e f e k t y po-
zaużytkowe, takie j a k potęgi czy nawet grozy 36. 

Niektóre tylko zabytk i rzemios ła podgrodż iowego u k ł a d a j ą się w ze-
s p o ł y reprezenta tywne . U z y s k a n e z w y k o p a l i s k p r z e d m i o t y są ob iekta-
m i porzuconymi . W zakres ie k u l t u r y ar tys tyczne j , g r o m a d z ą c e j na ogół 
przedmioty szczególnego s t a ran ia właścic ie l i i w y t w ó r c ó w , jes t to oko-
liczność istotna i n iekorzys tna , z j e d n y m i świe tnym w y j ą t k i e m , miano-
wicie skarbów, k tóre r e p r e z e n t u j ą nawet se lekc ję o p t y m a l n ą mienia 
r u c h o m e g o właściciel i . 

Warsztat g a r n c a r s k i znalazł s ię od połowy X w. w n ieporównywaln ie 
lepszych w a r u n k a c h technicznych. W a ż n y m z j a w i s k i e m jes t to, że n a j -
bardz ie j in te re su j ąca f a z a zdobnicza t rwa , j a k w złotnictwie, a może 
•nawet nieco króce j — o d połowy X do połowy X I w. B o g a t y s tyl o r n a -
mentyk i geometryczne j , r e p r e z e n t o w a n y przez naczynie z Niepar tu , 
w po w. gos tyńsk im, lub ga rnek za sobowy ,z Gniezna, u l e g a o d t ą d uboże-
n iu w m i a r ę powiększan ia się p rodukc j i ceramiczne j 37. W X I I — X I I I w. 

33 Z. R a j e w s k i , Zagadnienie złotnictwa wczesnośredniowiecznego na ziemiach 
polskich. „Wiadomośc i Archeo log iczne" 1954, X X , 1, s. 3—22. 

34 Por. D. Molenda , Stan badań nad historią górnictwa i hutnictwa metali 
nieżelaznych w Polsce feudalnej. „ S t u d i a z dz ie jów górnic twa i h u t n i c t w a " Wro-
cław 1957, t. I, s. 52 nn. 

35 K . Modzelewski , Z badań nad organizacją służebną w Polsce wczesnofeudal-
nej. „ K w a r t a l n i k His tor i i K u l t u r y M a t e r i a l n e j " 1961, IX , 4, s. 703—741. 

36 P r z y k ł a d e m roz leg le j szy , niż przypuszczano , udział a r ch i t ek tury m u r o w a n e j 
na grodzie lednickim, a t a k ż e grody gnieźnieński , poznańsk i i inne. Do te j s p r a w y 
por. też R. K i e r s n o w s k i , Budoionictwo zachodnio-pomorskie w. XII w świetle źródeł 
pisanych. „Wiadomośc i Archeo log iczne" 1953, X I X . 

37 Por. (przypis 28. 
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j u ż ty lko 3 0 ° / o > c e r a m i k i ł ęczyckie j nosi cechę zdobienia C z y t ł u m a c z y ć 
to m a m y j a k i m ś p o z a c z a s o w y m p r a w i d ł e m s t a n d a r y z a c j i w y r o b ó w ? 
S ą d z ę , że tkwii t u p r o b l e m społeczny, o k r e ś l o n y w a r u n k a m i i p o t r z e b a m i 
r y n k u po l sk iego wcze snego średniowiecza . J e g o bodźce p ł y n ę ł y z p o p y t u 
w ą s k i e j g r u p y p a n u j ą c e j , poszerzanego na rzecz g r u p ludnośc i wolne j 
t y p u r y c e r s t w a s ze regowego . Odrębność ich p o s t a w y społecznej s t ano-

•wiła p e ł n ą w a l o r u i n f o r m a c j ę , 'którą świadomie i n ie świadomie k o m u n i -
k o w a ł a o sob ie p r z y p o m o c y wielu znaków. J e d n y m z nich mog ła być 
c e r a m i k a zdobiona . 

D r u g i dział rzemios ła , k t ó r y zdobył swó j w ł a s n y w y r a z a r ty s tycz-
n y — to złotnictwo. T w o r z y w e m było isrebro; technika f i l i g r a n u i g r a n u -
lac j i , od l ewnic two m i n i a t u r o w y c h form, ry townic two, kucie i w y t ł a c z a -
nie, s rebrzenie i inkrus towanie , pozwa la ły na wytworzenie p e w n e j loka l -
ne j o d m i a n y o w e g o or i en ta l i zu j ącego jub i l e r s twa , czerpiącego s w ą s k ł a d -
nię f o r m z doświadczeń az j a tyck ich i b izantyńsk ich 3 9. Czy o d m i a n a ta 
;może być n a z w a n a p o l s k ą ? Można w to w ą t p i ć ; p a r ę ogran iczonych do 
z iem polskich typów, j a k kab łączk i e sowate ze ż ł o b k o w a n y m uszkiem, 
nie u p o w a ż n i a j ą do r e z y g n a c j i z okreś len ia ca łe j te j p rodukc j i , j ako 
południowo b a ł t y c k i e j , l ub jeś l i kto woli — lechickie j : o d k r a j u Obo-
drzyców i obu części P o m o r z a po całą P o l s k ę ś rodkową . K u l t u r a a r t y -
s tyczna to nie ty lko to, co s ię na m i e j s c u w y t w a r z a , a l e i co s ię konsu-
m u j e : dzieła w ł a s n e i impor towane . Nie t r u d n o s twierdzić p e ł n ą przy-
należność P o l s k i X i X I w. do s t r e f y ba ł tyck ie j . W te j s z tuce n ieprzed-
s tawien iowe j z z a s a d y i wschodniego pochodzenia z f o r m y , p o j a w i a j ą 
s ię wyłomy. W X I i X I I w. w złotnictwie i m p o r t o w a n y m ze S k a n d y n a -
wii i skąd inąd , w w y r o b a c h mie j s cowych odb i ły s ię r e f l e k s y s z t u k i ro-
mańsk ie j , f r a g m e n t y an t ropo- i zoomorf iczne j symbol ik i d e k o r a c y j n e j 4 0. 

Ten p r z y p ł y w k l e j n o t ó w z p a r u innych k ie runków, niż o b u m i e r a j ą c y 
w c iągu X I w. "or ienta lny, s t awia przed nami p r o b l e m s t o s u n k u po l sk i ego 
ś rodowi ska o d b i o r c ó w do sztuki f i g u r a t y w n e j o raz anikoniczne j . 

T rudno p o d w a ż a ć tezę o predy lekc j i wytwórczośc i m i e j s c o w e j do 
o rnamentyk i i geometryzu jące j . Nie ty lko ceramika , złotnictwo i inna 
m e t a l u r g i a , a l e p ro s to l in i jny i w s t ę g o w y o r n a m e n t na rogu i kości, t a k ż e 
p lec ionkowy n a drewnie , ry tmiczne p a s y b a r w n e ,na tkan inach wełn ia -
n y c h — ś w i a d c z ą o p e w n e j powśc iąg l iwośc i w o b e c prób wykroczen ia 
poza m o t y w y n ieprzeds tawieniowe . G e n e z a t e g o s to sunku , j a k d a w n o 
s twierdzono w archeologi i i e tnograf i i , s i ęga zapewne od leg łych epok 
k o n t y n e n t u e u r o p e j s k i e g o w jego par t i i n i e ś ródz iemnomorśk ie j 4 l . Nie 

38 L . G a b a ł ó w n a , Ceramika z XII i XIII w. z grodziska łęczyckiego. „ S t u d i a 
w c z e s n o ś r e d n i o w i e c z n e " 1955, III , s. 324; J . K r a m a r e k , Zdobnictwo wczesnośred-
niowiecznych naczyń glinianych na Śląsku. „Rocznik i S z t u k i Ś l ą s k i e j " 1959, I, 
s. 27: A b r a m o w i c z , op. cit., s. 99. 

39 Zob. p r z y p i s y 31 i 33 o r a z K . Mus ianowicz , Kabłączki skroniowe, próba typo-
logii i chronologii. „ Ś w i a t o w i t " 1948/49, X X , s. 115—232; S . T a b a c z y ń s k i , Z badan 
nad wczesnośredniowiecznymi skarbami srebrnymi Wielkopolski. W a r s z a w a — W r o -
c ław 1958; Z. Ho>łowińska, Wczesnośredniowieczne rzemiosło złotnicze w Gdańsku 
[W:] Gdańsk Wczesnośredniowieczny 1959, t. I, s . 55—107; L . Lec ie j ewicz , Początki 
nadmorskich miast na Pomorzu Zachodnim, W r o c ł a w — W a r s z a w a 1962, s. 301 nn. 

40 J . Zak , Uwagi o stylu zwierzęcym w sztuce wczesnośredniowiecznej na zie-
miach Polski. „ A r c h e o l o g i a P o l s k i " 1959, IV, 1, s. 7—26; tenże, Grzebienie^ z wy-
strojem zwierzecym z ziem polskich i zachodnio słowiańskich. „Wiadomośc i A r -
cheolog iczne" 1953, X X I I , 2; Z. Hi lczerówna , Wczesnośredniowieczne^ grzebienie 
zdobione motywami zwierzęcymi z ziem polskich, „ S l a v i a A n t i q u a " 1962, IX , 
s. 301—326. 

4 1 Moszyński , Kultura, t. II , cz. 2, s. 961 ain. 
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t ł u m a c z y to j e d n a k o p o r ó w wobec u d e r z a j ą c y c h w tę pos tawę fa l sztu-
ki romańsk ie j , sz tuki s k a n d y n a w s k i e j , tak związane j z i ry j ską , sz tuki 
s t e p o w e j . v 

J e ś l i dość o b f i t e zresztą impor ty o m o t y w a c h zwierzęcych i człeko-
podobnych n a p ł y w a ł y i z n a j d o w a ł y odbiorców, ich p o s t a w a m u s i a ł a być 
dwoista . Dziedzictwo wcześnie j szego okre su sprzed po łowy X I w. także 
tę oechę zawierało. Poza a semantyczną , żeby użyć szczęś l iwego nowego 
t e rminu Mieczys ława W a 11 i s a 42, dyscypl iną fo rmy , odważano się 
rzeźbić bós twa k a m i e n n e i drewniane o cechach człowieczych. Czyżby 
o sobny j ęzyk mia ło profanum, a osobny sacrum? Czy 'potopienie i spa-
lenie co na jwidoczn ie j s zych pogańsk ich świą tków mogło os łabić niechęć 
do m o t y w ó w f i gura lnych , p o m a w i a n y c h o moce m a g i c z n e ? 

I s tnie je g r u p a z a b y t k ó w m a ł e j rzeźby przeds tawieniowej , o cechach 
•magicznych: f i g u r k i konia z Wolina i Opola, j edna z nich z u k r y t y m 
pod s rebrną p r z e p a s k ą znak iem ukośnego krzyża, znane dwa drewniane 
p h a l l u s y z Ł ę c z y c y m i a ł y f u n k c j e apotropaiczne i magiczne , co t łumaczy 
ich obecność w ś r ó d świa t a zdobnictwa n i e f i g u r a t y w n e g o 4 3. 

Z drug ie j s t r o n y p l a s t y k a r o m a ń s k a w s łużbie Kośc io ła ,nie rezerwo-
wała ś rodków przeds tawionych do ce lów ściś le s akra lnych , pokazywała 
uroki sztuki s e m a n t y c z n e j w s y m b o l i c e i o r n a m e n t y c e ludzkie j , zwierzę-
ce j i roś l innej . J a k da lece w p ł y w ten mógł się zakorzenić , t rudno orzec. 
J e j s i ln ie j szy p r z y p ł y w przypadł na zmierzch owego krótkot rwałego 
b a r b a r z y ń s k i e g o p r z e p y c h u boles ławowskiego , zapewnianego w dużej 
mie rze przez złotnictwo mie j s cowe , k t ó r e pozostało w i e r n e or ienta lnemu 
czy m i e j s c o w e m u anikonizmowi 4 4. A le i w innych rzemios łach powsta -
wało zamówienie n a o rnament , k tóry b y mówił, przemawia ł , przeds ta-
wiał . J e d n o z tych zamówień posądzić b y można o cechy sakra lne , choć 
nie re l ig i jne : mennic two rozpowszechnia ło wizerunki władcy, w y o b r a -
żenia symbol iczne , krzyże, ptaki i budowle , s łużące także na gruncie 
p o l s k i m te jże idei, co w k r a j a c h , s k ą d j e pożyczono, mianowic ie w y w y ż -
szeniu w ł a d c y i k o m u n i k o w a n i u o t y m ogółowi 4 5. 

B a r d z i e j świeckie , -choć dość l u k s u s o w e w y d a j e się zapotrzebowanie 
n a drobną p l a s t y k ę f i g u r a l n ą , idącą za m o d ą dworską świa ta s z tuk i ro-
m a ń s k i e j . K o m p l e t s zachów z Sandomierza , f i g u r k a szachowa ze zbroj-
n y m w o j o w n i k i e m ze S t r a d o m i a k r a k o w s k i e g o już w X I I w., p o k a z u j ą 
dostatecznie możl iwośc i o p a n o w a n i a wzorów p łynących z pe łnopla s tycz-
n e j rzeźby w kości 46. 

4 2 Z r e f e r a t u pt. Semantyka a nauki o sztuce, wyg łoszonego ma posiedzeniu 
K o m i t e t u N a u k o S z t u c e P A N w kwietniu 1963. 

43 M. M o r s k a - G u l k o w a , Sztuka wczesnośredniowiecznego Opola. „ K w a r t a l n i k 
O p o l s k i " 1956, II, 3, s. 57 nn.; Wł. Hołubowicz , Opole w wiekach X—XII. K a t o w i -
ce 1956; A. A b r a m o w i c z , Przedmioty ozdobne z grodziska łęczyckiego. „ S t u d i a 
Wczesnośredniowieczne" 1955, III , s . 335. 

44 Udzia ł m o t y w ó w zapożyczonych ze sz tuki obcej w y d a j e się zresztą znaczny; 
obok dość w y j ą t k o w e g o zespołu boruc ińsk iego (por. L . R a u h u t , Wczesnośrednio-
wieczny skarb ze wsi Borucin, pow. Aleksandrów Kujawski. „Wiadomośc i Archeo-
log iczne" 1955, X X I I , s. 38 in.) jes t ich sporo ; zob. o s ta tn io J . Gibas iewicz , Sta-
ry zabytek w nowym świetle. „Z otchłani w i e k ó w " 1963, X V I I I , s. 119—124 (o me-
dal ionie z Chełmiec, p o w . inowrocławski ) . 

4 5 M. G u m o w s k i , Corpus nummorum Poloniae. K r a k ó w 1939; F. K o p e r a , Arty-
styczna wartość piastowskich monet. „Wiadomośc i N u m i z m a t y c z n o - A r c h e o l o g i c z n e " 
1949, X X I , s. 1 nn. 

4 6 Odkryc ie s a n d o m i e r s k i e z 1962 r. oczeku je p u b l i k a c j i J . G ą s s o w s k i e g o ; R. 
J a m k a ogłosił znalez i sko s t r a d o m s k i e w „B iu le tyn ie K r a k o w s k i m " 1960, II. 
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5. P o w y ż s z y p r z e g l ą d zachowanego zasobu k u l t u r y a r ty s tyczne j Po l -
s k i bardzo dawne j , posłużył do u p r z y t o m n i e n i a j a k złożone czynniki 
k sz t a ł towa ły j e j oblicze. 

Ze (skromnych przed wiekiem X zaczątków, s z tuka podgrodzi o s i ąg -
nę ła pełny głos uczestnictwa w szerokie j s t r e f i e p u l s o w a n i a w y m i a n y 
ba ł tyck ie j . S t a m t ą d , j ak m n i e m a ć wolno, zaczerpnęła n a j w i ę c e j do swego 
samookreś len ia się — jako s z tuka wczesne j monarch i i po l sk ie j ; s a m o -
,określenia, j ak ie m o ż n a odczytać z f u n k c j i zdobnictwa. Współdz ia ł a j ąc 
Z i m p o r t e m i na ś l adownic twem sz tuki k s i ążęce j i kośc ie lne j , p r e r o m a ń -
s k i e j i romańsk ie j , s z tuka podgrodzi zdobyła się na w ł a s n y ton. 

J e j okreś len ia j a k o t r a d y c y j n e j lub l u d o w e j są n i eadekwatne . W b r a -
k u innych, lepszych terminów, „ s z tuka p o d g r o d z i " m a n a j w i ę c e j s zans 
uchwycenia treści społecznej t ak co do twórców, j a k w y m a g a j ą c y c h 
k o n s u m e n t ó w k u l t u r y . 

B y ł a to sz tuka bez wątpienia dynamiczna , wiążąca dzięki s w y m w a r -
tośc iom w jedno e l i tarnych swych inic ja torów, j a k i koło użytkowników, 
dość szerokie, a b y pomieśc i l i się w nim i principes terrae i r y b a c y gdań-
scy . M a ona wszakże prawo być rozumiana j ako p i e r w s z y e tap sz tuki 
n a r o d o w e j . 

ОСНОВЫ МЕСТНОЙ ХУДОЖЕСТВЕННОЙ КУЛЬТУРЫ ПОЛЬШИ В PRHHEM СРЕДНЕВЕКОВЫЙ 

Темой н а с т о я щ е й статьи я в л я ю т с я источники п о л ь с к о й х у д о ж е с т в е н н о й 
к у л ь т у р ы в раннем средневековье не столько в а с п е к т е в о с п р и я т и я древнеро-
манского и романского искуства , с к о л ь к о с точки з р е н и я менее исследованного 
вопроса местной материальной к у л ь т у р ы . 

Собственно говоря потребность монументального и с к у с с т в а н а ш л а в V I I I — 
I X вв . свое в ы р а ж е н и е в своеобразных надгробиях и п а м я т н и к а х к у л ь т а . 
С в я щ е н н ы е силы чтились т а к ж е в обособленных м е с т а х к у л ь т а . Они не л и -
ш е н ы были б о л ь ш о й образности, созданной ч е л о в е ч е с к о й рукой, и з о б р а ж а ю щ е й 
эту силу в виде человекоподобных глыб и тем с а м ы м п р о и з в о д я щ и х более силь-
ное впечатление, п о б у ж д а ю щ и х эмоциональные ч у в с т в а и в о о б р а ж е н и е обще-
ства. Р а з в и т и е этого искусства в я з ы ч е с к о м о б щ е с т в е з а к о н ч и л о с ь быстро и на-
сильственно, а н е и з б е ж н о е совмещение старой я з ы ч е с к о й и новой христианской 
религии было обречено на с у щ е с т в о в а н и е в р а м к а х сельской семейной ж и з н и 
в отдельных местностях . 

Когда Поморье и б л и з л е ж а щ и е р а й о н ы в к л ю ч и л и с ь в торговлю с арабски-
ми странами Средней Азии, в н а ч а л е I X в. у в е л и ч и л с я приток с е р е б р я н ы х у к р а -
шений восточного производства . П р и б а л т и к а о т в е т и л а н а это не т о л ь к о усиле-
нием спроса ценой р а с ш и р е н и я экспорта с ы р ь я , но у ж е в первой половине 
X в. с тала в свою очередь изготовлять р а з л и ч н ы е у к р а ш е н и я . 

Приблизительно в середине X в. на п о л ь с к и х з е м л я х стали отчетливо в ы -
ступать перемены в области к у л ь т у р ы . В ы с ш и е п р е д с т а в и т е л и в л а с т и стреми-
лись уподобить П о л ь ш у христианским странам, в к о т о р ы х они п о б ы в а л и , и со-
з д а т ь новое общество согласно их понятиям. Н а р я д у с у в е л и ч е н и е м импорта 
предметов искусства , т ехники и р е м е с л е н н ы х изделий, что способствовало з а -
имствованию образцов древнероманского зодчества , с к у л ь п т у р ы , ж и в о п и с и 
и ювелирного искусства , делались т а к ж е п о п ы т к и п о в ы с и т ь местное производ-
ство. Оно не было и не могло б ы т ь т р а д и ц и о н н ы м ; оно о т л и ч а л о с ь динамич-
ностью и часто меняло свой х а р а к т е р . Е с л и до X в. оно б ы л о л и ш ь в з а ч а т к е , 
то сейчас города громко з а я в и л и о себе, особенно, в П р и б а л т и к е . Н а д о пола-
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гать, что откуда искусство более всего почепнуло д л я своего самоопределения, 
к а к искуство ранней п о л ь с к о й монархии, самоопределения, о которым говорит 
ф у н к ц и я прикладного искусства . В а ж н ы м явлением надо с ч и т а т ь то, что самой 
интересной ф а з о й ю в е л и р н о г о д е л а я в л я е т с я столетие от середины X — X I вв. 
Полагаю, что в этом з а к л ю ч а е т с я о б щ е с т в е н н а я проблема, с о з д а н н а я условиями 
и потребностями польского р ы н к а в раннем средневековье . Стимулом б ы л спрос 
немногочисленного слоя п р а в я щ е й г р у п п ы и г р у п п ы свободного населения ти-
па рядового р ы ц а р с т в а . 

М о ж н о отчетливо з а м е т и т ь , что в местных и з д е л и я х п р е б л а д а е т геометри-
ческий орнамент. Однако, если импортировались п р е д м е т ы с мотивами ж и в о т -
н ы х и людей, то надо п о л а г а т ь , что и на них б ы л спрос, ч т о п о к у п а т е л и были 
двоякого рода. В о з м о ж н о ли, что иначе в ы р а ж а л о с ь p r o f a n u m , а иначе s a c r u m ? 

И з о б р а ж е н и я на п о л ь с к и х монетах д о л ж н ы б ы л и играть ту ж е роль, ка-
к у ю они исполняли в тех с т р а н а х , откуда они з а и м с т в о в а л и с ь . И х ц е л ь ю было 
у т в е р ж д е н и е в л а с т и и п о в ы ш е н и е ее авторитета среди ш и р о к и х масс. 

Более светским х а р а к т е р о м отличается спрос на м а л е н ь к и е драгоценные 
ф и г у р ы , в чем несомненно с к а з ы в а л а с ь придворная мода романской эпохи. 

Н а р я д у с импортом и п о д р а ж а т е л ь с т в о м к н я ж е с к о м у и с а к р а л ь н о м у древ-
нероманскому и романскому искусству , пригородные м а с т е р а создали искусство 
о т л и ч а в ш е е с я с в о е о б р а з н ы м х а р а к т е р о м . Н а з в а н и е его традиционаЛьным или 
народным неадэкватно . В в и д у отсутствия других, более т о ч н ы х терминов тер-
мин „искусство р а н н и х г о р о д о в " имеет наиболее ш а н с о в на то, чтобы в ы р а з и т ь 
общественное содержание , к а к в отношении творцов этого искусства , т а к 
и потребителей к у л ь т у р ы . 

LES ASSISES DE LA CULTURE ARTISTIQUE LOCALE EN POLOGNE MÉDIÉVALE 

L 'ob je t de l 'ar t ic le c'est le p r o b l è m e des or ig ines de l a cu l ture a r t i s t ique 
polonai se m é d i é v a l e qui s e p r é s e n t e (non seu lement sous un a spec t de la réception 
d e l 'art p r é r o m a n et r o m a n , m a i s de l ' e s thét ique moins connue d e la cul ture 
matér ie l le autochtone. 

Le s nécess i tés de l 'art à l 'échelle m o n u m e n t a l e ne t rouva ient au V l I I - m e 
et I X - m e s iècles leur e x p r e s s i o n à p r o p r e m e n t p a r l e r que dans les monument s 
s é p u l c r a u x et cultuels . U n e a u t r e m a n i è r e d e la loca l i sa t ion de la force sacrée 
et de sa s é p a r a t i o n é ta ient les p l a c e s cultuel les . 

L ' expres s ion d 'ordre p lus impor tant leur n'était pas é t rangère ; el le résul ta i t 
de la main d ' h o m m e qui e n f e r m a cette force s ac rée d a n s un bloc an thropomorphe 
en entrant donc m ê m e en contact p lus Imaginat i f ou émotif avec le milieu des 
hommes . L e d é v e l o p p e m e n t de cet ar t ver s le p a g a n i s m e ava i t une f in courte 
et violente, et les voies i n é l u c t a b l e s d e la s y m b i o s e de l ' ancienne et de la nouvel le 
rél igion chrét ienne f u r e n t l imi tées au cercle domes t ique , r u r a l et local. 

L ' entrée de la P o m é r a n i e et d e son a r r i è r e - p a y s continental d a n s la sphère de 
t ransact ions c o m m e r c i a l e s a v e c le p a y s a r a b e s de l'Aisie Centra le ouvrit a u x débuts 
du I X - m e s iècle un a f f l u x p l u s ^ m p l e des ob je t s o r n e m e n t a u x en argent de la 
production orientale . L a zone ba l te réag i s sa i t non seu lement p a r une récept i-
vité redoublée a u p r i x d e s e x p o r t a t i o n s p l u s é lévées des m a t i è r e s premières , m a i s 
commença d 'organi ser sa p r o p r e product ion d ' o u v r a g e s d'or dé j à a v a n t la moit ié 
du X - m e siècle. 

Vers la moi t i é d u X - m e s iècle se p r o d u i s a i e n t des c h a n g e m e n t s dis t inct i f s ; 
cul ture l s aus s i sur les terr i to i res de l a Pologne. L e s pos s ib i l i t é s i m p o r t a n t e s d u 
pouvoir f u r e n t employées p o u r a s s imi le r la Po logne a u x p a y s chrét iens bien con-
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inus dams les m i l i e u x d e g r a n d s se igneurs et pour as s imi ler leur v i s ion de la 
société. I n d é p e n d a m m e n t du courant é larg i d e s importa t ions des p rodu i t s de la 
t echnique et d e s ate l iers d ' a r t i s a n s in t rodui sant archi tecture , sculpture , pe inture 
e t o r f è v r e r i e p r é r o m a n e s , b e a u c o u p d e soins f u r e n t appor té s en ce qui concerne 
un mei l leur .rendement d e la product ion locale . E l le n'était p a s et ine p u t pa s être 
t radi t ionnel le , e l le é ta i t p a r contre changeante et d y n a m i q u e . Provenant de com-
m e n c e m e n t s t rè s modes te s d ' a v a n t le X - m e siècle, l ' ar t cult ive ac tue l lement a u x 
env i rons des castra a t te igni t u n e vo ix complè te p a r t i c i p a n t à v a s t e échel le â la 
zone balte. Un phénomène impor tant c'est la p h a s e p l u s in téres sante d ' o r n a m e n t a -
tion; cette p h a s e dure depu i s la moit ié d u X - m e s iècle à la f in du X l - m e siècle. 
On pense qu'ici se t rouve un prob lème social , d é t e r m i n é p a r les conditions et les 
beso ins d'un m a r c h é po lona i s du moyen âge . Se s s t imul tant découla ient d e la 
d e m a n d e d' un étroit g roupe régnant qui s ' é l a rg i s sa i t en f a v e u r de groupes d e la 
popula t ion l ibre du t y p e de cheval ler ie ord ina i re . L a prédi lect ion d e la product ion 
loca le pour l 'ornementat ion géométr ique e s t vis ible . Ma i s si les importa t ions a u x 
m o t i f s a n i m a u x et a n t h r o p o m o r p h e s a f f l u a i e n t et t rouva ient des acheteurs , l eur 
a t t i tude devai t être double . E s t - c e que le p r o f a n u m et le s a c r u m par l a i ent de s 
l a n g u e s d i f f é r e n t e s ? 

Coopérant a v e c les importa t ions et avec l ' imitat ion de l 'art ducal et ecclé-
s i a s t ique p r é r o m a n et roman , l ' ar t de s suburbia g a g n a son p r o p r e ton. S e s 
déf init ions c o m m e art t radi t ionnel ou p o p u l a i r e sont inadéquates . F a u t e d e mei l -
leures déf init ions „ l 'art des suburbia" a p l u s de chances pour sa ir i s la t eneur 
sociale tant q u a n t a u x c r é a t e u r s q u ' a u x c o n s o m m a t e u r s e x i g e a n t s de la cul ture . 
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